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o sprawach refo rm y ró łnej
| f f l  irodowego po- 

tfre do P°" jubileuszowe zy- 
60-iecia deputo-li®SPiVsowl-

jnyslłpiono do om a- 
J ,  I Iikresu reformy 

ffcolonni kontynuo-
Ł i K S  poMC^egp-
& 4 w  projektu uch- 
t.ńiioin ffi życie us“ '1  Minister rolnictwa 

LapreKniowal kolej- 
projektu ustawy o 

p i mienia gospoda-
| J |  . . . .Etany A. Sakalas w 
Efrikcji centrum złożył ■ 
Łsie. v  którym się 
k |  przy podejmowa- 
Kprych ustaw parlamen- 
h Łuość nie przestrzega 
■Wytucyjnych. Łączna 
ISijudisu, a także jej 
n t t  zostały oskarżone 
P | nihilizm oraz rujno- 
Itfstiw demokracji. 
p l projektu ustawy o 
F*tłwach tymczasowego 
piw obrona mówił 
( § §  RN RL W.

Landsbergis. Przedstawiciele p o i 
szczególnych parl&Hreńtarnych 
komisji wypowiedzieli św e zda 
nie o projekćlg'4egG dókuinen 
tu. DjókutowaiwistEŻ no tym  
czy  jegcb^poclięcie.i^ymagą u zu l  
pełnienia T ym cza so w ej Ustawy 
Zasadniczej RL. Navrfazie 
pracy nad tą ustaw ą’ uczynio 
no przerwę... wpjśilB*pj».q 

K. Lapinskas zabrał g łos  
sprawiec prój ektu j insia Wyr i opasko] 
rygowanhi artykułu 23 Tymcza 
sowej UstawysZasajdpicęej RL. 
Proponował .liprawom otaić to] 
że nauczanie i W' szko&achp. i t og ó ! 
Inokształcących, a także zawo-j 
dowych ma być bezpłatne. Ą 
jak ze zdobyciem w yższego wy 
Kształcenia? Wniosek komisi 
ośw iaty i kultury,, ,£t$ry .przed] 
staw i) jej przewodniczący G] 
Ilgunas, był jednoznaczny: wyż 
sze wykształcenie musi być bez 
płatnie udostępnione uzdolnio­
nej młodzieży. Pow yżej • zasy­
gnalizow any projekt stał się] 
obiektem gorącei dyskusji, k tó l  
rą planuje s ię  kontynuować.

Jadw iga BIELAWSKA

w  Najwyższej Republiki Litewskiej
un <ldKvłn   . . .  a 9  ■ ' . .  .S S o  się posiedze- 
9*®  M  Najwyż- 
i^p w d zil przewod-gggnWy-
TT" “ twierdziło de-

ito J ?  delegacji
Rady

Najwyż-
SP/eraier 

' ^ ' " N e r  spraw 
, ?audargas, H  'P raw

p ^ i^ jjjK ęris, de­

putowany do Rady Najw yższej 
W. Jarmolenko.

Na posiedzeniu pow ołano rów­
nież grupę roboczą, której po­
wierzono koordynowanie udzia­
łu Republiki Litewskiej w  pro­
cesie Konferencji Bezpieczeń­
stw a i W spółpracy„ w  Europie. 
Omówiono przedstawiony przez 
rząd wzór dowodu osobistego  
obywatela Republiki Litewskiej.

Na' m ocy uchwały < Prezydium  
zezw olono organom  praworzą­
dności pociągnąć do odpow ie­
dzialności karnej deputowanego  
d o Pasżkońskiej Rady Gminnej 
w  rejonie solecznickim  Feliksa 
Cudzanowskiego i deputowane­
go do Podborskiej Rady Gmirr- 
nej Leona Antropika.

ELTA

W o w e i  Wilejce
i*iJH!J* J a.bry- G oście opowiedzieli zebranym^ “flowlan^wf . y‘ u o sc ie  opowiedzieli zebranym  

j A to ian| . wykań- o  działalności Rady Koordyna-
3  T*!iki 1 ° a?y cyjnej, skom entowali również
Jl TomaseWs^  podstawow e założenia zaapro-

Rady T?ew,cz. bow anego podczas zjazdu w
■k Torzem |w°rdy- M ościszkach projektu statutu

^gnoitjji n«f . P°w iatu wileńskiego. W ym ienio­
nej L s  /?*" no zdania oraz zasięgniętoBZ e ln ik  P opinii zebranych w  sprawie ce-
Klim.., re*?nu low ości utworzenia w  Nowej

L*i,l,,CoVnilt»aU? W ilejce ośrodka przyszłej jed-
^ Ł A ie s iif  * i  nostki administracyjno-terytoria-
^  Hancami Inej na W ileńszczyźnie.

B  ■K lip s
n

1 :M & J
arri°chody 

P[*eciwpo.

grabić.. .
W szystko to  w yw ieziono w  nie­
znanym  kierunku.

Pilnujący garażów stróż
został zamknięty, przy nim  
ustawiono wartownika. M iędzy 
innymi okazano mu kopię ro­
zkazu nr 52 dowódcy Bałtyckie­
g o  Okręgu W ojskowego o 
„Rekwizycji sprzętu sam ochodo­
w ego z byłych pom ieszczeń in­
stytucji i organizacji szkolenio­
wych DOS A A P*.

W związku z  tym w ydarze­
niem pełniący obowiązki mini­
stra spraw wewnętrznych Ma- 
rionas M isiukonis przesłał Ust 
protestacyjny do dowódcy B ał­
tyckiego Okręgu W ojskowego.

ELTA

R o d a c y  z  P o l§ M ;|a |*iją
y jsa in w a b '/ '/ ' '> '

n e k ro p o lie  w ile ń s k ie
r> ‘ . i v  1 r r  ? o^snJBW yią if irm bg n
Dwa lakty z wielką satysla- gnlemyn tąjćżę/rp.p^^kpwać pro- 

kcją odnotowujemy, Oba po^^O/-, > festrowi Edwardowi (Bjudreice z 
dząAi z , wiieąąki<?^mftfltórW ppi:; Wileńskiej Akademii Sztuk Pię- 
ne^rajj^Uj knychTTaory pom jgf załatwić
naW f l s J d # j w s & J i l e ' lfb¥n^lS6|bi związane 
ostatnio skl a d ąV/ /^  b j /IW Mb ; r —̂̂
le ń ^ iw, pisząc, ' ;o ,4y i^  cmenta* ' 
rząon najczęściej mówi o zło; | 
czyncach, o powtarzających.^ s|e^ ri 
faiftach wandalizmu, be^nys- 
Iności. T>n) razem jednak- 
pręmjfkapbt)y(idobrej woli, , iakie v 

viia{y, doif ^ iln a  z  PoJski,'
Realnych Kształtów, ^ n ab fęjo  

plon ubiegłorQcz,i7.ej, - jKwestyi B gai 
warszawskich Powązkach, , w 
któijąj ju d z ili,,b ra ła  ^delegącjj^,/
Związku Polaków na , Ljtwje^r 
Pisaliśm y o tym. że wów czas 
zebrano pewną kwotę pjeaję4zyv,r 
że przy ZPL pow stał Społeczny 
Komitet Opieki nad Starą Ros­
są. że  następnie w  W ilóie ba­
wili dwaj w arszaw scy specja­
liści ds. konserwacji zabytków: 
dr. Tadeusz Rudkowski i prof. 
Adam Roman, którzy zapoznali 
się  z cmentarzami i sporządzili 
projekty renowacji trzech po­
mników nagrobnych, znajdują­
cych s ię  na Rossie: rodziny Gie- 
ców, Hryniewickich i Piotrow ­
skich .

I oto  nastąpił kolejny etap 
akcji: „Warszawskie* Powązki —  
wileńskiej Rossie**. Na zapro­
szen ie Akademii Sztuk Pięknych  
Litwy przybyli do W ilna Jolan­
ta Gasparska, asystent w ydzia­
łu konserwacji dzieł sztuki w 
katedrze konserwacji rzeźby ka­
miennej i elem entów architekto­
nicznych W ASP oraz student  
IV roku tegoż wydziału Andrzej 
Karolczak. Prawie dwa ty g o -,Cj 
dnie pracują na Rossie, konse­
rwując i restaurując wym ienio­
ne nagrobki. N ależy dodać, że  
czynią to przy wydatnej pomo­
cy, nielicznych już przedstaw i­
cieli polskich firm w  W ilnie —  
.Budimexu** i PKZ: panów Cze­

sław a Karasewicza, M ieczysła- 
Godlew skiego I Edwarda 

Adamskiego, którzy udostępnili 
Rusztowania, transport itd.

Przy okazji —  powiedziała  
Ipani Jolanta Gasparska —  pra

naszyny p iln ie .
Planujem y t fP W W p r z y ja z d  

we '^ z ^ śn ia n & m F e m y  konty­
nuować iozpb<»|tp<<roebnie pra- 

..próbki, 
■  che- 

Wyka-

będzie 
odsala-

i nia" zastoscii]eripj!'^^'."wstępnych 
W Wilnie

> ie. ! U ^ f f i % i W # Ą j Ą lńl0sf»er.at mz Ty warszawTe. U la  tego tez. 
jeśl^j^ę^dzji zanie­
czyszczenia zacnoazą wolniej 
niż na Powązkach. Pracujemy 
np. przy nagrobku rodziny-Hry- 
niewickich, gdzie wykorzysta­
no materiał skalny, bardzo de­
likatny, na którym najbardziej 
widoczne Są zniszczenia. Mamy 
sporo takich pomników w War­
szaw ie. na Powązkach, pocho­
dzących z tego sam ego okresu 
Jednakże 1 stopień -’4 zniszczenia  
bardzo się  różni. Na korzyść 
W ilna przemawia t o /z e  faktura 
nagrobków zachowała się do­
tychczas, co jest rzeczą ważną. 
Niemniej są osady siarczanowe 
i węglanowe, *, bardzo groźne i 
jeśli im nie przeciwdziałać, za 
kilka lat pomnik całkowicie 
•zniszczeje.

Na Cmentarzu Bernardyń­
skim; cichym, bardzo pięknym, 
niestety rzadko odwiedzanym, 
i i iz lś i^ p p i  i \łJC3fi^ip|§. Qd sa ­
m ego r^na, oto ju i  A4rugi -ty­
dzień ponad 20-.o^qpQf^9ś:grupa 
entuzjastów z r|(T o ^ ą^ ystw a  
Opieki nad M ogiłami jg^poczy- 
wających na W schodzięiq— Pa- ' 
mięć Poległych za Ojczyznę m y­
ją, szorują pomniki, wydobywa­
ją z gruntu ich zniszczone fra­
gm enty, porządkują groby. 
M iędzy in. spoczywających tu 
żołnierzy lat 1919— 1920.

— Kim na co dzień sa ci lu­
dzie? — pytam pana Stanisła­
wa M andykowskiego. zastępcę

szefa wymienionego 
stwa.

Towarzy-

— Uczniowie, studenci, inży­
nierowie, handlowcy. Wiek — 
od 15 do 72 lat.

Za chwilę dowiaduję się, że 
pan Stanisław jest zawodowym  

- oficerem Wojska Polskiego. 
a Państwo Krystyna J  , Edward 

Piórkowscy są lekarzami. Pani 
Krystyna jest więc lekarzem 
całej grupy, pan Edward kręci 
film  z pobytu w Wilnie. Na 
cmentarzu natomiast wraz z 
innymi oczyszczają pomniki. 
Niektórych z  nich nie dotykała 
pracowita ręka ludzka prawie 
200 lat. Dziś są czterokrotnie 
szorowane szczotkami z doda­
tkiem specjalnych środków, po­
tem płukane. •

W szystko to s ię  dzieje w  
lewej alei, prowadzącej do kap­
licy cmentarnej. Leżą tam m. 
in. W ładysław Zahorski, Hiero 
nim Kaplewski, Kadenacowie i 
wielu innych. To do wiadomoś­
ci Polaków rozsianych po świe* 
cie. Być może, dotrze do nich 
wieść, że grupa entuzjastów  
przyjechała z Polski do Wilna 
na zaproszenie FKPL, by za­
dbać o groby ich bliskich. Róbi 
to bezinteresownie, wykorzystu­
jąc własne urlopy. Nie są w il­
nianami, nie mają tu bliskich, 
ale mają w  sercu ogromny 
sentyment do naszego miasta, 
mają poczucie obowiązku.

Ponadto goście z Polski do­
konali inwentaryzacji 877 gro­
bów na Cmentarzu Antokol- 
skim, wynotowali tam 150 mo­
gił bez obmurowań i krzyży. 
Będą pracowali do końca bie­
żącego miesiąca. W drugiej po­
łowie sierpnia planowany jest 
przyjazd kolejnej grupy.

Halina JOTKIAŁLO

NA ZDJĘCIACH: Jolanta Ga­
sparska I Andrzej Karolczak 
przy pomniku rodziny Hrynie­
wickich; goście z Polski na 
Cmentarzu Bernardyńskim.

Fot. W. Charin

Wystawa w ambasadzie polskiej
H Z  inicjatyw y dyrekcji w ystaw  
artystycznych Litwy i wydziały  
kultury am basady polskiej w 
ZSRR 24 lipca w  lokalu amba­
sady została otwarta wystawa

fotograficzna „Litwa—Polska1*. 
Eksponuje się tu prace arty­
stów  litewskich, opowiadające o 
dzisiejszej Litwie, jej więziach 
z Polską. W otwarciu wystawy

uczestniczyli ambasador Polski 
w  Związku Radzieckim S. Cio­
sek i przedstawiciel rządu Re­
publiki Litewskiej w Moskwie 
E. Biczkauskas.

ELTA
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Obiekty prywatyzacji
OBIEKTEM  PRYWATYZACJI JE ST : 

przedsiębiorstw o, Insty tucja, budynek 
lub Inny m ajątek  państw ow y, w cią­
gnięty do program ów  pryw atyzacji.

OBIEKTEM  PRYWATYZACJI N IE 
MOZĘ BYĆ: przedsięb iorstw o ponow ­
nie nie za rejestrow ane zgodnie z u s ta ­

wami Republiki Litew skiej, re g u lu ją ­
cym i dzia ła lność p rzedsięb io rstw ; po­
szczególne środki trw a łe  czynnego
.przedsięb iorstw a (a k ty w n a  część pod­
staw ow ego  m a ją tk u ), z  w y jątk iem  
tych  środków  trw a łych , k tórych  listę  
u sta la  rząd  Republiki Litew skiej, m ie­
nie obyw ateli Republiki Litew skiej, 
k tóre z o sta ło  znacjonalizow ane, skon­
fiskow ane, czy w  inny  sposób  bez

Ich woli nleodpi,, , 
rz ecz  państw a |
RL m oże być z w r f c ^ A
spadkobiercom;, m ., " O *
k t i r y  nie W 2 *  \  
1 pr«pls«mi
Republiki LiteWsk, . ,n»l"i S 0  

(Z  U staw y Repub 
w stępne j prywIty  
w eg o ") . |  "Hem,

Bez in fo rm acji ani rusz
Jednym z podstawowych wy­

mogów dnia dzisiejszego jest 
wzrost efektywności gospoda­
rki. Zycie dowiodło, że dotych­
czasowe centralne sterowanie 
w tej dziedzinie nie zdało eg­
zaminu, że należy przechodzić 
do przekształceń własnościo­
wych, czyli gospodarki, rynko­
wej. Gwoździem gospodarki 
rynkowęi są różne formy pry­
watyzacji: odpłatne, lub nieod­
płatne przekazanie państwowe­
go majątku w ręce prywatne, 
zwrotu przez państwo mienia 
prawowitym właścicielom na 
podstawie aktów prawnych oraz 
przekazanie majątku państwo­
wego samorządom lokalnym. W 
związku z tym niezbędne jest 
tworzenie giełdy papierów wa­
rtościowych, banków inwesty­
cyjnych, firm doradczych itp.

Nie należy się jednak łudzić, 
że prywatyzacja jako taka po­
trafi sama przez się załatać 
dziury w naszej położonej na 
łopatki ekonomice. Źle prowa­
dzony zakład prywatny nie 
jest przecież niczym lepszy od 
złego państwowego. Powodze­
nie prywatyzacji zależy przede 
wszystkim od tego, by wyko­
rzystano przy tym wszystkie 
możliwe metody, by wytknięty 
cel był zrozumiały i dostępny 
dla społeczeństwa oraz uzyskał 
jego pełne poparcie. Poparcie 
zaś zapewnione będzie tylko 
wówczas, jeśli każdy obywatel 
będzie miał ęówne szanse ko- . 
rzystania Zwpęyw.atyzaęjj. i jeśli , 
będzje.i^tgJnaTH-;%sp^>awiedIjWj9b

samo życie. Pierwsze trzy nu­
mery będą poświęcone wyłącz­
nie kwestii prywatyzacji w świe-^ I 
tle przepisów 
rozporządzeniu
menty p r y w a W ^ j i ^ J m ;  folv,
przede k   r j.yTyynry-tfiTri t j
przewodnik dla

I służb p ry w a ty ^ y f i^ n ,  
cowników • fir.ązi i Werawnikówi 
przedsiębiorstw^ „ ^ J in n a is b

rach biu letynL yO ^S ^yi^cla& gif, pi 
w* Ustawy - •

I skiej o grom

obiektów, warunki ich sprzeda­
ży. Właśnie dlatego nie . może 
pozostać poza burtą tych spraw 
również szeregowy, obywatel. 
Przynajmniej minimalnie uświa- 
domiojw, ^ konypeten^ny , niusi 
b yó' , $Teś teł yj-j,} j^bi g} ety n 
republikański W ^a& any /• jest 
tyl^o w języłaj fltęwskiny/ , 

Odzie

Litewsko-polskie joiot ventgre
Mówiąc szczerze, okrągła pie­

częć tego wspólnego litewsko- 
polskiegfl, pr§eę|sjębiorstwa na- 
prawy samochodów z godłem 
p aństw o w ^^^p a^y isk iem  właś- cześnie dyr'e® 8 H l  
ciciela l y t a u ^ a s f ^ ^ y i e r a  zna- p a tr z e n io * ^ -  irtiJ 
cznie solfdjiffifi&efa ^ a ^ ę n ie  niż 
ten g ą ra ^ g j^ ^ to ry m  Się przed- 
siębiorstwo9.mieąci.

W chędzęgdy^padam  na prze- 
krzywidpg,, ^gudlo mikrobusu.SU l ip  i ■ , s i l l lB Kr,? nuprmacja t^hą, jtó j gp^rze-,, cznie JjSffimlfil”—  nsw otsisl'

Ijj& P ffi^ W Itiib  '&?•P '  |  w,:, —  2xjMł«SSo«tee,iąaoł9fefcą2

rozgrzewa 
juz leci. , ' prz»», 

.TE, s tawl(ij 1 
-££Lel . P ^ s i ę ^ n

sJer.ji roboto s  
wicz. f -  |  |  M S  
wszystko, M

■kapitału m  m ,m b ń  cp fiM ifflss łp  nj&ra —
sifbiorslwaęn pln jj|0 gj^4yo|jjjfyi,o3 mś)?g S M ę w W 'wW b|o>ite89śB..wej dffe&iniSMi, ^ '  posiadającej 
----------------i mnnolni ^ s olq tila fin ^ h| M ^  ' ' f l|S W I f e t <ł̂ 6 '^ r^ffto> M nnóst» 'b ’ piSftobw. tiajSfawczych,

n c flR W H łM łlli*  W W fftW * i3! .ik'tez - 3 BOTSSt f  :.naszpikow afjyth tobrabiarkam i i 
U S U B . C J t e c n n i c j n e ) ,  g d y b y s t o i s k a r h i  sałSSnoityW ,^O siada-

“sisisb,, a  -  S ffij wszystkich
P R Y W A W 20W A fiH B G Ó riq  w łaśnie takiej inicjatywy »P-?iz rodzajflW. & M ? lYd .“ 11-

lalzyia M W i M  j f e g g f Ś B  recjakcja. W_ Sml«S'tWe K<ł*9t»«i2lWzM^' w 
> iX Ł 7 ii !ęwaiqz jmjljlą Pl,?gfli?|n)!3B1drzazgi^w«iiiHiŁW W ię“<ipM|ż(fa

Obiejfity o tó te łM  SfiJ)W§tj|TBq qW "^|liD inorgan iz:!« fa  jS W W ^ Ia  tym  led-
zacjl j a i i ^ i ^ o f l w i e  "fclłalupnikom.
publiki M t« ^ sfc |e^ n iy w i^ ^ l^ iil P0 -w^Br^® 5Só ?UT?9?.l?)/rr9/ Podpisała umoWę opiewającą na 
nie stosuje gfe, solidną siitnę, dostarczyła defi-
nabywanie Juis&k^ndĘj^two^iA zetł f -  ; cytowych części zamiennych —
wego i .i I  ^ iB r ty lk o  zrabćjft-to. czego sami nie
szu mieszkanlowęgÓBV9i}tsb9wx?. - Rv. ^  ; / eJ m o że m > 1.,otI l™..

2. OsobyjopriS^wfWslHfid . -Sfir
nabyć za T rtle
prywatyzacji. to w. oanłorżąoy m ias t orąz re*

3. Osoby fizyczne i prawne 
Litwy oraz innych państw  ma­
ją prawo do nabycia za walu* 
tę wymienialną obiektów (ak­
cji) prywatyzacji, które zostały 
włączone do osobistej listy, za­
twierdzonej przez Radę Naj-
'Wyższą'RL.j:.'.Mi: :-v'i v.ło.-

4‘Jj Obiekt6w («kdji) nie - mo-,

tó w.rJ^  aiTfórżądy 
jonów Ł będą wydawały własne, 
lokalne biuletyny informacyjne.

Praktycznie rzecz: biorąc, w 
niektórych sferach pryw atyza­
cja już się rozpoczęła na do­
bre. Jest to zakładanie spółek 
akcyjnych, różnęgo, ty^ji. przed- 

,siębjpjj'ą(,w, ^ sWeptk^w^.ykawiarei 
n n e k -Jp r^ ^ j^ G jlj ' J tp . 0; ’ L fe n ę  -

wyęftD9fiWajj|rtkiyWoni»u 3i39juai»i4gą nabydf^m^ylMeje o w ła d i^ 4 r T o ^ ^ ó n |^ te |ę iQ ^ ę ^ ^ r; ĵ3 „.wym
Zanim więc przystąpić do 

realizacji tego wielkiego i tak 
bardzo ważnego dla naszej go­
spodarki 'przedsięwzięcia, nale­
ży dokonać dużej pracy przy­
gotowawczej. Pierwszą i pod­
stawową taką pracą jest dobra 
i operatywna informacja.

14 marca 1991 r. podjęto 
Uchwałę Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej 'o wejściu w 
życie Ustawy Republiki Litew­
skiej o wstępnej prywatyzacji 
mienia państwowego, która po­
stanowiła utworzyć miejskie 
(rejonowe) służby prywatyza­
cji i przygotować się do .wyda­
wania informacyjnych biulety­
nów o prywatyzacji, *jak też 
opracować projekty programów 
prywatyzacji gospodarki tere­
nowej. .

Nakładem Państwowego Oś­
rodka Wydawniczego ukazały 
się już dwa numery: Republi­
kańskiego Informacyjnego Biu­
letynu Prywatyzacji. Jest to 8- 
strorticowa gazeta. O tym, jak 
często' ma się ukazywać i jakiej 
ma być wielkości zadecyduje

administracji państwowej, przed­
siębiorstwa państwowe i pań- 
stwowo-akcyjne, przedsiębio­
rstwa, instytucje ! organizacje 
finansowane z budżetu państwo­
wego Republiki Litewskiej i lo­
kalnych budżetów samorządo­
wych.

Uchwałę RL o trybie wejścia w 
życie tej Ustawy, Ustawę o 
wstępnej pjiywa^yzacj^ m ajątku
p a ń s tw o w e $ H |M fk f
obiekty i jfrWatfąpfy^ prj 
zacji, rozliczenia). Biuletyn po­
daje ta kari l&rhwalę Rządu o 
przydziebnśflS obywatelom RL 
państw ołje^5 "jednorazowei wy­
płaty, ,pi]zepis.yi> -m prowadzenia 
kont inwestycyjnych i opłacania 
za nabyte obiekty prywatyza­
cji.

Obok bowiem dokumentów 
normatywnych w dalszych nu­
merach będą drukowane ich 
tłumaczenia, kom entarze ' oraz 

, odpowiedzi na aktualne i nurtu­
jące czytelników pytania, spisy 
podlegających prywatyzacji

jcji świadczą, że ludzi szczegó­
lnie interesuje pryw atyzacja 
m ieszkań. Pierwszy etap; za­
łatwianie czeków inwestycyj­
nych jęst w pełni. Niestety, 
sam proces wyprzedaży wciąż 
się odwleka. W wielu staro ­
stwach nie przyjm ują jeszcze 
podań, bo nie m ają naw et cen­
ników.

Prawdopodobnie czeka nas 
przy tym jeszcze niejedna nie* 

łodzianka: zmiana terminów, 
j j i tp .  Niestety, życie wykaza- 

$5; że ładnie się teoretycznie 
rozprawia o prywatyzacji; prak­
tycznie zaś jesteśm y do niej 
całkowicie nieprzygotowani.

„Kurier Wileński* będzie sy­
stematycznie pisał o pryw atyza­
cji, zamieszczał artykuły na te 
tem aty, listy. Będziemy się s ta ­
rać, by nasz czytelnik otrzym ał 
rzetelną i operatywną informa­
cję w nurtujących go kwestiach 
pod specjalną rubryką „Wade- 
mećum pryw atyzacji4*.

J u l it ta  TRYK

Firma pana Subotkowskiego
Pochodzi ze • wsi Korwie w 

rejonie, wileńskim. Tam ukoń­
czył podstawówkę. Następnie 
była szkoła średnia w Mejsza- 
gole, zawodówka w Bu kiszkach, 
która'.mu dala prawo jazdy sa­
mochodem, traktorem i kombaj­
nem. Dalej §~ wojsko, kołchoz 
„Bolszewik14, zajezdnia taksów- 
kowa, praca instruktora w szko­
le DOSAAF, w komitecie za­
opatrzenia naftowego, w spół­
dzielni transportowej „Ład“, 
której byl prezesem i w końcu 
— własny interes,

W listopadzie 1990 r. zareje­
strował w Samorządzie Wilna 
„Przedsiębiorstwo Usług Tran­
sportowych Jana Subotkow- 
skiegow. 25 lat stażu. Wiek |p  
około czterdziestki.

Pierwszy pomocnik i bucha­
lter firmy — żona Łucja. Ele­
gancka, sympatyczna pani mó­
wiąca nienaganną polszczyzną. 
W jej życiorysie — praca sekre­
tarki na „Venciew, pielęgniarki

szej Szkole Kulinarii w Lenin­
gradzie, wreszcie " kursy buhal* 
terii. Prowadzi całą biurowość 
w firmie małżonka.
. Czym się trudni to małe, wła­

sne przedsiębiorstwo państwa 
Subotkowskich? Posiada siedem 
mikrobusów, 15 osób personelu, 
który - dwa razy tygodniowo 
przewozi pasażerów z Wilna 
przez Olecko do Olsztyna. W y­
jeżdża się z Wilna o 7 rano 
sprzed hotelu „Lietuva“ , (od 

/strony rzeki) i o 16 godz. jest 
się w Olsztynie,.

Bilet kosztuje 150 rb., plus 
5 rb. za dostawę do domu. 
Klient telefonuje pod numerem 
42-71-94, ustala termin wyjazdu 

i f bilet przywozi mu się do do­
mu. Europa 1

Aby uświadomić sobie ogrom 
pracy, jaką musieli wykonać 
państwo Subotkowscy, aby puś­
cić w ruch „machinę**, wymie­
nię tylko instytucje, do któ­
rych musieli się zwracać nie-

dę ną coś. Bo u nas nic od rę­
ki się nie załatwia. Im bardziej 
skomplikowanył proceder, tym 
większą ma moc prawną ■— 
uważają urzędnicy, którzy ba­
rdziej boją się odpowiedzialnoś­
ci za załatwienie iakiejś sp ra­
wy, niż jej nie załatwienie.

renowacją samf̂ L pr*?* 
«  za m ie s i ,c S f  kS B B is

g  wro b o tę .H  
—1 Pokazure n, „ , 

zas ponownie ck»

Im iejscii
cnych
dzią
koła1 to, na i
machnęliby reiu S  iWięc L 

^niol 2)1W  | |  nie za (

— Ale dlaczego wy potrafi­
cie, óhi zaś nie?

— Dziwne pytaniel
Dla pięciu robotników 

(prócz dwóch uczniów i w łaś­
ciciela — jes t to cały personel 
przedsiębiorstwa) odpowiedź 
jest zapewne iasna. Ja  zaś s ta ­
ram  się. wyobrazić sobie, jak 
jtaka napraw a odbywałaby { się 

przfedsiębiórstwie^ -państw o^

Najpierw trzeba sporządzić 
wykaz defektów. Grupa specja­
listów bierze listę detali mikro­
busu i bez pośpiechu określa, 
który i jak  został uszkodzony. 
W szystko u trw ala się n a  pa­
pierze. Następnie opasły tom 
studiuje jakakolwiek komisja, 
której wnioski zatw ierdza się 
„na górze4*. W yznacza się za ­
danie, sporządza kosztorys. 
Stos papierów sunie do dołu po 

.instancjach i wreszcie dociera 
do oddziału. W yjaśnia się tu, 
że- pieniędzy przydzielono za 
tnało, nie m a części zamiennych, 

'a  regeneracja ich n ie  jes t ko­
rzystna dla robotnika: stawki
zbyt małe. I tak  dalej. Aż do 
sam ego końca, gdy wydaję się 
rozkaz: skreślić.

Tutaj natom iast wszystko za­
czyna się od lustracji — m ilczą­
cej „narady** z własnym  doś­
wiadczeniem. Potem lakoniczne 
słowa. „To podnieść. Tak. A tu 
w łaśnie tak? A to  wymienimy. 
Coś ty, tu  w łaśn ie  tak m oż­
na. . .**. Jeszcze sądzicie, że to

pieniądze po 
d a tk ó w  i podalfaT S t  

P e w n i k a ,  „ j , ” 1™  s z e n i  3inzy„ ierów g f i  
ró ż n y c h  szczebli. Jfl 
k u  p racu je . g |  g | '  
j e s te m  laciiowu® t n f c .  
s y ,  a le  dopiera n ia W J  
c z ą le m  rozumieć, ii 1 
ja k  i innycfc bezlitojoić—  
a to w a l  mnie system, 
n i e  ty lk o  zarabif, , | , ,  
zdoJfipśęL^ealjzowat 1  
,p o tę n ę j |łu . AJe co las « 

i,.iPrz M ^ : sam
T a k , gazety pisały 0 JL  

le . J a k o  o  racjonaliatiąj 
k ła d o w c y  szkoły 

- J a k o  o  inżynierie nx 
je d n e g o  z  wyspecjiliw 
przedsięb iorstw  samockL 
Z d a w a ło b y  się, że znalazł 9  
s n e  m iejsce w systemie - f  
s t a ł  s ię  do nomenlditi]<| 
w  konflikcie między bm 
a  kierownikami inżynier i  
ln y  przekroczył zasidjpii 
w y s tą p i ł  przeciwko ifn 
w i. j I chociaż formala i 
p ia ł dyrek tor (otfzyoil • 
n ę  pa rty jn ą ) , ale i f 1  
ż y czen ie44 musiał u j i  
r t y jn y  inżynier n a  
k o n flik c ie  pisał równifl i 
d z ien n ik . Ale 

- r e s u  stagnacji*  do naajfll 
sów.

—  Dlaczego . .  
j e s t  w spólne i  " 0,55 v ;

_  D latego, p  
w  ruchu ,, istnieje
in teresow anie , 1
na jest m B s B  
radzieckich^ S j  
dla nas. Z kota w “ 1 
ją dojścia na n i s i ^  L  
nastąpił kontakt. jjl
podjęć produkcję 
tali z H H
zakładzie
rcdnicy lei
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|  r e g e n e r a c j e ' 
z o s taw im y  . on1en^ |  
n a p ra w  g i | |  I ^

kii progi pełnomocnika M ini­
sterstw a Zagranicznych Kon­
taktów Gospodarczych ZSRR, 
komór celnych radzieckiej i li­
tewskiej, M inisterstwa Gospo- [ 
darki republiki) Spraw  Zagrani­
cznych, Zarządu Turystki (kiedy
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| B n  Wileński A u - 
B  polskim ja k  d o -

I jnszt4 i  T " K h
J*Swon Wileński* j e s t  

uiffośnlą ra d io w ą , 
N  Mńskiej in ic ja ty w y  

l ’„tbomiona. M o ie  w i f c  
J S T s o W e  i O te j  p ifk -  
K pie . której P an  d o k o -

(utfs Sakalaask»s:
YJJjflieni slf w  W iln ie , 
I p i i  do szko ły , t u t a j  

i, tuta] też p o d ją łe m  
g E g j f  pracę. N a  p o -  
i^ r . .— i—  fizykę,, s z ło  

j H |  a le  j u z  p o  
JTokn studiów z ro z u m ia ­
l i *  będzie to  m o ją  n a j -  
i p p j s l  W m ięd zy czasie  

l i  | |  teatrem. Z e b ra ła  
bgropa ludzi, ó w cześn ie  

' gniewnych**. N o  
wtedy, a  b y ło  

■  ta ti 1972-1973, W i- 
J la tr  Podziemia. 
iNritmii — czyli p rz e c iw  
p  czemoś.
M i to zloty wiek t e a t r u  

ten gatunek n a jb a r -  
| g  odpowiadał. C zy  b y ł 
Se |  komuś? R aczej 

g to ie  oficjalnej, u p a ń -  
^ g d z i e  rep e rtu a r b y ł 

■fltrolowany I 'g d z ie  
głównie n u r t  

| “®znany, czyli t a k  
|®trejUzra. A w ięc  w  

! Podziemia za g ra *

liśmy chyba ponad setkę spek­
takli. Z fizyką się ..rozstałem. 
Chciałem podjąć studia w dzie­
dzinie filmu, w Moskwie, a o s­
tatecznie — ukończyłem dzien­
nikarkę na Uniwersytecie W i­
leńskim.

— Fizyka, aktorstw o, dzienni­
karstw o . . .

— Ano, w wyniku'.znalazłem  
się w radiu. Stanąłem  do kon­
kursu, w którym  uczestniczyło 
360 osób, no i wygrałem  go.' 
Przez ostatn ie * szesnaście lat 
pracowałem tam  jako  spiker-ję- 
zykoznawca. Trudne to były 
czasy, ale jakoś Sóbit radziłem .

—  Trudne? ■"oBortoui.. | |
— Zawsze fe^ ef?rlidft6^ kredy 

ma się do. tekstem
den zu ro w ^fiW  m ie­
liśmy ostrą. Póae^z^łem  jed ­
nak siebie tą  m yślał" ̂ e' zawsze 
jes t lepiej czytać, ̂ ćzyjeś głupie 
teksty, aniżeli samfeznu.
Miałem zresztą1-Kwi?i§££ną sferę 
zainteresow ań — 19lflH tw a,1 eko- 
logiap/histotilapstHogiJafia* sf>ort. 
Nie za. bard^o^fl^żPfr/ifryjło tu  
się rozkręcić, n ale i£$gyi rf^birych 
chęciach jaką& furtkę m ożna 
było znaleźć, /p ia  , takim 
m ałym  J^fciWęÓfeonflfffBz irkfóry 
udało ę j.ę^p u śc jfo fflieęp n ^ ęce j 
powietrza, był sport. Kiedyś 
zrobiłem  blysl^flfl$z$iy wywiad 
ze s tad io n u '?w^ y ^ ir i^ © w^ i, już 
rozmowa |  ^n,y siała
być na zasadzie a4»/lg&ę//r£zyli 
prow adzona „na żywo**, nożyce 
cenzury były w tym  bezradne. 
Takie wywiady, reportaże daw a­
ły już, więcej luzu, uczyjyddzien- 
nikarza-radiow ca tej potrzeb­
nej bezczelności. No i jak o ś  się 
pracowało. Były już  takie chwi­
le, kiedy za ciut w olniejsze s ło ­
wo żyłem w  stan ie  jakby nie­
pewności — wyrzucą m nie z 
pracy, czy nie? Mówiłem dość 
otwarcie i ostro  na Radzie Re­
daktorów. do której to Rady n a ­
leżałem. Nie wyrzucili. Społecz­
nikiem — też byłem. Nawet do­
syć ^aktywnym, działajacym  n a j­
częściej „nje po m yśli- adm i­
nistracji, ale i z tego jakoś mi 
się udawało wychodzić pom yśl­
nie.

No, a potem rozpoczął się

f e R ó ż n e  o p in ie .,.
N*!* redakcyjna przynosi coraz to  nowe listy.
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go stanu wojennego, wyrazem 
obrony internowanych, żąda­
niem zniesienia s tanu  wojenne- 
go. H i

Stra jk  rozpoczął się w nocy 
12— 13.XI 1.1981 r. i trw ał do 
16.XII.198I r. Na s tra jk  władze 
odpowiedziały pacyfikacją za ­
kładu i załogi w dniu 16.XII. 
1981 r.t w której wyniku 9 gó­
rników poniosło śmierć, a kil­
kudziesięciu odniosło rany, do­
znało zatrucia gażam i lub cza­
sowego uszkodzenia wzroku.

Obecnie powstały dwa spo­
łeczne komitety: Społeczny Ko­
mitet Realizacji Filmu F abula­
rnego o tragedii w kopalni 
„Wujek“ i Społeczny . Komitet 
Budowy Pomnika ku czci pole­
głych górników w kopalni „Wu- 
jek“ w dniu 16.XI 1.1981 r. Po­
wołane komitety nawzajem  się 
uzupełniają i nie prowadzą ry ­
walizacji między sobą.

Nasz Społeczny Komitet Rea­
lizacji Filmu Fałńi]arnego o tra ­
gedii w  kopalni „Wujek** we­
spół z współudziałowcami zdaje 
sprawę. £e realizacja filmu jest 
zaddniem poważnym. Potrzebna 
jest nam pomoc ludzi dobrej 
woli. Zwracamy się do was, 
Koledzy Związkowcy o wspa­
rcie naszej inicjatywy według 
swojej wpli i możliwości, aby 
uczcić bohaterstwo, poświęcenie 
i odwagę górników.

Za wszelką pomoc nadesłaną 
już teraz wszystkim dziękuje­
my. Konto: Bank śląski VII
O/Katowice, nr. 312608-11673 
-132, Polska.

W imieniu Społecznego Ko­
mitetu Realizacji Filmu Fabu- i 
Iarnego o tragedii w kopalni i 
„Wujek“

K a z im ie rz  M A T Y K A

dalekich krajach. Zawsze więcej 
ceniłem to, po mamy w zasięgu 
reki, a czego prawie nie znamy. 
Zwiedziłem liczne atrakcyjne 
miejscowości w Litwie Połud­
niowo-Wschodniej, jak  też na 
Białorusi. W ogóle od dawna 
już uważałem, że należy zapeł­
nić dotychczasową - lukę w po­
dejmowaniu tem atów historycz­
nych. Kultura^ języki narodów 
funkcjonujące w okresie Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego 
to przecież ogromnie fascynu­
jąca spraw a. Ciekawe akcenty

ruch wolnościowy. To, na co 
jeszcze nie mogliśm y pozwolić 
sobie na antenie. — ładowaliśmy 
w świeżo *wydawaną gazetkę 
polityczną*poą hasłem  „Hąlo « -  
to  my!** • Zaczęło się bardziej 
ciekawe, intensywne życie. Z 
tymj że po 11 m arca 1990 poczu­
liśmy się znowu pod dużym 
ciśnieniem. .Tu —  Akt o P rzy­
wrócenie 'Niepodległości Litwy, 
a za oknami — kolumny wozów 
opancerzonych.

Co się tyczy tej dzisiejszej 
Rozgłośni Radiowej „Dzwon 
Wileński**. Otóż idea jej powa- etrtpkarjografięzhę odkryłem dla 
lan i^  p ó w s ta l^ j t iź ^ w n a ,  ^rzy°-/d siebier,M^ Bialftfusi. Takie mia- 
śpiesZyły jjj,^^zT oroczne wyda- sta' hilfejsćoW ó^Hrfk Mir, Nieś- 
rzenią. Wciąż j^st rńi świeży W wiM, W ołożynl^&liebsk, Daj n a - 
partHęći rtykubfógły.1 To był b o -, w a ,‘r Piis2& a. ^Nalfooćką .— to 
d aj J Sb 1 i ż&l'ś; -'się i iii ‘p ó ^ 51-, pr^W dłlłweJM raki.,
nocf”tóRjWtót W flh lłtrw  s i^ f o r -  1 to  wszystko
m o ^ f l? ^ ?  ó1m r i '  śU^&a^m ucW^y1 kkS 7'—  i fizyka, i aktora,
cz£3.9^§fi(fiSIJ, poinfornipwani? ' { I dziennikarza. M oie dlatego 
TritóBi^ ro .b ^ p ro g rą m  w  iibcy. aum ^W 1 w  ̂ ifn ik lr^  wydaniu są 
JużP%tz§5łitój ^hara5ltym m y ślą -/]  f i l e ^ ^ w f ? ^ k — z tej 
łem? vlA%\ q(f' Władz ód górnych racji, zę są ‘ó tw a rft^  proste. Od­
ciąg  le s ły n ą łe m , że nie m ą p6 ' d a w ^  'titćli1 natural-
temti' ItefiW ic^hyM  ii(ę SfimraF^Hystkiemu,
każflVJ co <tW 4^°^oW i^flkturą, intensyw-
K olm fetu1 a j ^ ^ e f e ^ ^ ł  ^ ^ i g l a  . | ną  ek sp lo z ją  informacji, w któ- 
z m m  u t^^^y W ii^W to fe .'w  . rej j i u (tru d n o  ł { |  połapać. Tym- 

( 1 3 czaw m  u P an a , jw zystko  się
— A j e d n a k  t a k i e  m o ź liw o ic L  „ d z i e j e "  W k b y  t n a m A u l  t e j  

s l ( . 2 A a l a z l y .  . , p r ł ^ a ł o W łb w e f  C k le n M )  t r a w y
—  Z n a ł a :  I  ■ -    —  - - -

f a c h o w c a m i

Bo V Te”'Wo!nV‘ ^ f P o I S l f t . ^ i ^ ^ b f e l ^ S s k l " -  ^
ki W ' eterze^/ 'Ale ó^dłjSsha ' 3 ^  d la  na-
mimlsłracja 1 f y d r t i K e t u s z ^ t h ^ W d e h a t ó ^ f  I m  nowina, 
nie . d f c f a ł a r u m u ń s -  
m a r ^ 1 l l ^ ^ ^ W ^ S o c y ^ M - ^  ^1, M ftr^»B ś«?'^W fiW iski, |ek- 
dził się4* program ;vr to £ n y ''tK ,f^ /jc je  szwedzkięgo9 a ? w°inniIs 

.w tedy w ra z , z ^ru(iąv fqqn’ ;mo- - fn baW zW l^W Jpaleta bę-
ich wfepółpraco^r^'ów ,a 2 jw ^dr,.^*dzi^ub^ktw ft?,>l^(5ffti9wpiej. Bu
liśm y się wokół naszego prog­
ram u. Ńie zam ierzałem  bynajm ­
niej dublować program ów  studia 
państw owego. K ultura, ekologia, 
historia, e tnografia , sport, spot­
kania z intelektualistam i — to, 
co mnie zaw sze interesow ało — 
chciałem, żeby to w szystko m ia­
ło teraz  o w ie le 'szarszy  zasięg. 
No i  żeby lęciafbi „zia żywÓ“, pez; 
s z ty ^ iy d h  ^ zy ^ b tB W afl/ szu itz- : 
ności.

— Powołał P an  do życia pro ­
gram y w  różnych językach — 
niezależnie od tych, które mamy 
w studio państwowym , zwanym  
obecnie parlam entarnym .

— No właśnie. Od daw na już 
nosiłem się z tym zamiarem . Z 
natu ry  jestem  zapalonym  po­
dróżnikiem. Nie tylko jeqnak po

dzi ona szerolde zainteresowa­
nie, wiem to z opinii słuchaczy 
— nawet z odległych miast, jak  
Sziauliai, Kłajpeda. O rientuje­
my się, jak  już  wspomniałem, 
bardziej na tem aty kulturalne, 
historyczne, ekologiczne. Na od­
wieczne i trwałe, które wiążą 
z sobą ludzi, niezależnie oa ich 
narodowości. „Dzwon ‘W ileński44

zaplecza, nagrań, słowem mnó­
stwa rzeczy — dla każdej bez 
wyjątku audycji, czy to ona 
jest w języku polskizn, czy też 
węgierskim. Audycie te są na 
razie ruchome. Ulega zmianie 

. ich czas trwania. No, ale mam 
nadzieję, że w najbliższej przy­

szłości to wszystko się jakoś 
ureguluje. O dzyw ają się już nie­
które firmy, jalc też poszczegól­
ne osoby prywatne, deklarują 

. pomoc.
— Która spośród tej społecz­

ności jest najbardziej aktywna? 
• —• W sensie pomocy m aterial­
nej 1— ukraińska, osobliwie 
Lwów.

— A polska?
— Polska jest aktywna w 

sensie twórczym. W  rozgłośni 
naszej wystąpiło już niemało 
polskich filmowców, muzykolo­
gów, działaczy z innych dzie­
dzin kultury, senatorów.

— Cóż, wypada Panu serdecz­
nie podziękować za tę rozmowę 

1 tyczyć dalszych sukcesów -  
Panu, jak te i  pańskim kolegom 
z „Dzwonu Wileńskiego*4, a 
przede wszystkim personelowi 
technicznemu, który w  obecnej 
sytuacji politycznej — zabloko­
w ania eteru przez „obcokrajow­
ców44 — ma niezwykle trudne 
zadanie z wyjściem na antenę.

przem d^tt^po  ^-a^ ia iycłpv tego- 9 Pracujecie panowie w waran 
rocznych styczniowych wyda- kach podziemia.
rżeniach w  Wilnie. Miał, jak  
|uż o  tym wspomniałem, prze­
mówić wcześniej. Ja, jak i moi 
koledzy,' którzyśmy ten prog­
ram  qo życia powołali; mamy 
nadzieję, że uzyska on jeszcze 
szerszy rezonans. Pracujemy w 
niezwykle skomplikowanych w a­
runkach, brakuje nam techniki,

—- To już jakby zrządzeniem 
losu. Byłem w Teatrze Podzie­
m ia, teraz — znowu w  podzie­
miu. Mamy jednak satysfakcję, 
że nasz głos z obecnego po­
dziemia ma duży rezonans.

. Rozmawiała 
Alwida ROLSKA

Kto się zajmie uprawią jago(l? 7"ż; •cf '(fiJftssDiis_
większego w p ły w u ^ h ^  towar oNa m ieszkańca Litwy przypa­

da obecnie średnio po 6 kg ja ­
gód. Dużo to  czy małp? Do 
normy racjonalnego żywienia 
braku je  każdemu po 9 kg, a l­
bowiem każdy codziennie po­
winien zjadać po pół szklaiiki 
(40 g) świeżych lub konserwo­
wanych jagód, a tymczasem 
zjadam y po łyżce- Na miesz­
kańców Wilna rocznie więc b ra ­
kuje 5 tys. ton jagód. Dla wy­
hodowania tej ilości potrzeba 
700 ha wysokowydajnych plan- 
tacii jagodowych.

Kto się zajmie uprawą jagód? 
Istniejące wyspecjalizowane go­
spodarstwa sadownicze z regu­
ły nie są w stanie zwiększyć 
produkcji jagód. Gospodarze in ­
dywidualni nie będą tego robić 
z braku mechanizacji uprawy i 
zbioru. Kombajn np. do zbioru 
porzeczek opłaca się nabyć m a­
jąc 20—25 ha plantacji. A ja ­
ki gospodarz posiada taki ob­
szar? Ręczne zbieranie jagód 
jest kosztowne i pracochłonne. 
Dziaiikowicze w zasadzie za ­
spokajają potrzeby jedynie 
własnej rodziny i nie mają

wą produkcję jagód. Bożndodat­
kowych środków organizacyj­
nych nikt nie będzie uprawiał 
jagód, a zapotrzebowania mie­
szkańców dużych mrast nie zo­
staną zaspokojone. I nadał na 
początku lata po wygórowanych 
cenach będą kupowali przywo­
żone z południa wiśnie, kaukas- 
>kie śliwki i in. Zapotrzebowa­
nie na jagody można zaspoko­
ić jedynie upraw iając je metodą 
przemysłową przy dużej spec­
jalizacji. koncentracji i włas­
ności prywatnej. W tym celu 
pożądane jest zakładanie spół­
ki drobnych gospodarstw sador 
w.niczych. Gospodarze mogliby 
być z miasta. Każdy taki gos­
podarz miałby otrzymać dział­
kę wielkości 0,60 ha, której 
0,50 ha zajmowałyby plantacje 
jagodowe. Po założeniu spółki 
50 gospodarzy miałaby ona 
25 ha towarowych plantacji po­
rzeczek, agrestu, malin, truskał- 
w ek ,. wiśni, rokitnika. Gospo­
darzy należy połączyć w spółki 
na zasadzie terytorialnej, wed­
ług starostw  miast.

Dobroczynność z Niemiec
WILNQ (ELTA). Przybyła tu 

23 Iipca kolumna samochodowa 
z Duisburgu. Przywiozła dużą 
przesyłkę charytatyw ną — me­
dykamenty, jak też różny sprzęt 
medyczny dla szpitali dziecię­
cych na sumę ponad 700 tys. 
marek. Kolumnie towarzyszy) 
lekarz naczelny Duisburga Carj 
Witz i 20 mieszkańców miasta- 
ochotników, którzy poświęcili

swój wolny czas na tę misję 
charytatywną.

Jest to Już czwarta przesył-' 
ka charytatywna z Duisburga 
dla zaprzyjaźnionego miasta 
Wilna.

W samorządzie Wilna konwo^ 
jenci przesyłki charytatywne! z 
Duisburga spotkali się z kie­
rownictwem Rady i zarządu 
miejskiego, dziennikarzami^

Kązdy reion jest na iyle bo- 
galty, riai ile intensywna jest 
jego produkcja. A gdyby tak 
duże m iasta otaczało nic około 
1000 ha niezbędnych dla ich 
mieszkańców plantacji jagodo­

wych, ale znacznie więcej, ja ­
gód starczyłoby nie tylko dla 
siebie, ale i na eksport. Nie 
musimy daleko sięgać po przy­
kłady. Otóż nasi sasiedzi Po­
lacy eksportują jagody. Na ryn­
ku światowym naszego .mięsa i 
mleka nie kupią, a na jagody 
popyt jest nieograniczony. Są­
dzę, że moglibyśmy się po­
uczyć u sąsiadów. Szczególnie 
jest to aktualne dla powstają­
cych gospodarstw indywidual­
nych.

Jeszcze przed pierwszą wojną 
światową rolnicy spod Dukszt 
nauczeni przez profesora Ada­
ma Hrebnickiego uprawiali trus­
kawki dla Piotrogrodu. Codzien­
nie w Duksztach ładowano do 
11 wagonów, które w ciągu no­
cy docierały do stolicy cesarst­
wa. A teraz brakuje truskawek, 
malin. Czy ktoś się zajmie ich 
uprawą na szerszą skalę?

Mamy odpowiednie gleby pod 
plantacje jagodowe, mamy do­
bre odmiany, jakich nie mają 
inne państwa, potrzebne są tyl­
ko polityka ekonomiczna, za­
chęcająca do ogrodnictwa oraz 
ustawy sprzyjające prywatnej 
działalności. I wtedy będziemy 

jedli jagody pełną garścią.

Antanas RYLISZKIS. 
st. pracownik naukowy 

Uniwersytetu Wileńskiego, 
selekcjomsfa krzewów



R W I L E Ń S K I " "PCą

411 i- i pana Subotkowskiego
(Dokończenie ze str. 2)

jeszcze istniał), Departamentu 
Ochrony Kraju, Ministerstwa 
Komunikacji, Przedsiębiorstwa 
Samochodowego Nr 7, zajezdni 
taksówkowej. Następnie trzeba 
było nawiązać, kontakty z pol­
skimi kontrahentami. Zostali ni­
mi Ogólnokrajowa - Spółdzielnia 
Turystyczna „Gromada1* w Ol­
sztynie i Biuro Turystyki „Pa- 
radise“ w Olecku. Potem były 

.jeszcze różnego, rodzaju urzę­
dy ruchu granicznego od WOPu 
po celnicę RP. <

Dorzućmy tu jeszcze zabiegi o 
zdobycie mikrobusów, druk bi­
letów, zdobywanie dolarów na 
opłacenie ubezpieczenia (10 do­
larów na pięć dni) — i obraz 
będzie mniej więcej pełny. Ktoś 
inny, bardziej miękki niż pan 
Subotkowskj, dawno by ma­
chnął rękę na wszystko. Ale 
on już to ma do siebie, że nie 
rezygnuje tak łatwo z obrane­
go celu.

Krzyczymy o prywatyzacji na 
,'każdym rogu, ale gdy sprawa 

dochodzi do konkretów — wszy­
stkiego się boimy. Musiał pan 

.Jan zwracać się o pomoc na­
wet do deputowanych polskiej 
frakcji parlamentu, do pani W a­
lentyny Subocz. To dzięki jej 
wstawiennictwu. Departament 
Ochrony Kraju, który stanął w 
pewnym momencie okoniem, 
zmiękł i dal zezwolenie na or­
ganizację regularnych rejsów 
przez granicę. Zezwolenie- dal, 
ale teraz wymaga na każdy, 
reis oddzielnego papierku. I 

• gdzie tu logika?
1 tak wszędzie. Nawet Pola­

cy, chociaż posunęli się dalej w 
swym ruchu w stronę rynku, 
nie wyrzekli się starych stag- 
natorskich zamaszek — wyma­

gają, aby mikrobusy pana Su­
botkowskiego przejeżdżały do­
kładnie w oznaczonej godzinie 
przez granicę. A jak przeje- 
dziesz, jeżeli na granicy rozga- 
rdziasz, po litewskiej stronie 
dwie celnice, z których jedna z 
przyjemnością rozbierałaby pa­
sażerów „do rosołu", gdyby to 
nie wyglądało zbyt śmiesznie.
Więc mikrobus się spóźnia nie­
kiedy i nie może stanąć na 
czas w Ogrodnikach.

— Może można przeskakiwać 
granicę w innym miejscu? — 
sugeruję państwu Subotkow- 
skim.

— M yśleliśipy.jii^o, .tyinm-Tr. 
drapie się w jgtowę-^zetjW - ■ li 
sierpnia otwiefteteię p>unkt g ra­
niczny między .0bmo<|emviKali­
ningradzkim >t isn OlwjtfWkim,
Być może, zdtafferitny- pifeejjazjA 
tam .. .  Byłoby' nawatiibllkżflji-dp 
Olsztyna. •/ i-jfóitaci w s ^ b u js  skie^atudio.

Aby prowadzirptłaJrilai mafljfymasi 
leńkie przedsigbioi&fotóo, jakieś zĄn 
łożył pan ScjhgtkaiflsItlDfo- ypiofe 
nier w branży utnatrzflbai;n^ieea 
stalowe nerv<jr?ufclb*iifłD> pcęstu

smm
| tra k to w a ć  cał^ tsp taW $izo h u io ft0 '$  n m yjb & frO P  
rem. Z uśmiecłqii»i?pistfć od 23^5 fi
n a  do w ie c z o ra  fcetE‘4 w sz y stk ie ,' 
p o d an ia , pfe$hy)v^ i£riił0£dfe t> ifct:
Teczka z i pa^irtrami //ufzędo^yt, 
mi firmy -ifljufttBłsibyYb^rfr 
na oddzieM^rfMKtó^yafrtło fdo^ q 
kument epdkiovtf'Móiejmigrjąfnyu,
A przecież-* ifirrtrdd tjeJgiYpafjątitólo 
zysk i toś^ew laijnsłoft [oipfcętty. 
wędruje do ^budż^asriofi^ibltidif:
30 — do fundlsęUzstigęfaegoal 

Ale nie chofTOyą&J^ia&fasriać 
ostatecznie. Mimo. w$B?dt)b»vpfin;
Jan jest ka0cmfo{ei^t)'idtf>'mlubi 
kom binow ali roawS ą?yw.śćti ndzęa i 
dnicze szartodss Bszlotego ptfwv-i: 
dopodobnie° »byk>by  ̂mli "*«ftud-^ 
n o .. .

Barbara ZNAJDZILOWSKA

SZANSA DLA ABITURIENTÓW POLSKICH 
SZKOL

Wileńska Sokoła Kultury 
otrzymała 5 miejsc dla - abitu­
rientów .polskich . szjcóh . W szy­
scy, kogo interesuje muzyka, 
śpiew powinni skorzystać z 
okazji i zdecydować się jak  
najszybciej, złożyć dokumenty,

albowiem- 6—7 sierpnia rozpo­
czynają • sL'£ konsultacje, a 8 

14 sierpnia 1 j uż‘1 e gz amin. { Po u koń* 
czeniu wydziału m uzycznego 
absolwenci otrzym ają stopień 
bakalarza muzyki.

Inf. wł.

POŚWIĘCA S ię  IV ŚWIATOWYM IGRZYSKOM 
LITWINÓW

Wczoraj w Kowieńskiej G a­
lerii Fotograficznej otw arta zo­
stała tematyczna wystawa „Kro­
ki niepodległości**, poświęcona 
IV Światowym Igrzyskom Lit­
winów. Na ekspozycję składa 
się blisko 100 fotogramów. Są 
to  szkice fotograficzne, repo­
rtaże; portrety o pierwszych 
krokach' niepodległości Litwy 
od 11 marca 1990 r. do dnia

dzisiejszego. Publiczność ujrzy 
prace R. Pożerskisa, P. Kataus- 
kasa, R. Linionisa, A. Szwen- 
czionysa i in. Na drugą część 
ekspozycji l^rtetejs*
kowieńskiego fotografika R. 
Pożerskied ^ o ś jjo ifo o ś  o Kow­
nie**. Gfó\gB& .frśsi to  reportaż 
liryczny^inp^^aż urbanistyczny.

R. SZINKUNAS

Co, kiedy, gdzie
Trzy dni z rzędu (piątek, so­

bota, niedziela) w mieście nad 
Niemnem przebiegać będzie 
pierwszy międzynarodowy festi­
wal folklorystyczny, w którym 
zapowiedziały swój udział ze­
społy z Hiszpanii, Holandii, 
Iraku, Cypru, Czechosłowacji, 
Rosji oraz sąsiednich republik. 
Na jeden dzień festiwal zawita 
do Wilna. To. znaczy w sobotę 
w podwórzu Alumnatu o go­
dzinie 18 odbędą się koncerty 
gości.

♦  Po chwilowym zaciszu — 
znów nasilenie wystaw!

Rozpocznijmy od niecodzien­
nej, a niezwykle bogatej ekspo- 
cji, która obecnie ma miejsce w 
Muzeum Państwa (dawne M u­
zeum Rewolucji). Jest to plon 
50-lettiiej pracy ekspedycji do 
różnych zakątków republiki. A 
więc sztuka ludowa — rzeźba,

metalowe krzyże, ceramika, 
wiklina itp, po raz pierwszy 
tak szeroko prezentowana, w y­
dobyta ze skrzyń, kufrów, fun­
duszy muzeów, zbiorów koś­
cielnych.

+  Przenieśmy się teraz do 
Pałacu W ystaw Artystycznych. 
Zasjuguje na uwagę pokaz fo­
tograficzny . „Litwa** i „Sport**, 
poświęcony IV Światowym Ig ­
rzyskom Litwinów, autorem  
prezentacji jest Tadas Zebraus- 
Kas. Prezentowanych tu  jest 
także 20 zdjęć z archiwum J. 
Kurnosowa i I. Szeiniusa.

♦  Jednocześnie w tym loka­
lu obejrzeć można rzeźby Ta­
m ary Janowej.

+  W Muzeum Sztuki czynna 
jest ciekawa wystawa starych 
map z kolekcji osobistej Wacło- 
wasa Dargużfsa.

♦  Tu również obejrzeć mo­
żemy fotografie rzeźb Antana- 
Sa Monczysa m ieszkającego we 
Francji.

Telewizja
SOBOTA, 27 LIPCA 

W ilno
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Szkic filmowy „U progu swe­
go domu“. 9.35 — Dar Polskiej 
TV dzieciom litewskim. 9.55 — 
Program dla dzieci. 10.55 — 
Dziennik SISL. 11.25 — Pano­
rama tygodnia (ros.). 11.35,.— 
Kronika państwowa (ros.). 11.55 
— Nowa muzyka. 12.40 — Mię­
dzynarodowe sympozjum plas­
tyków w Nerindze. 13.00 — Z 
cyklu „Gwiazda Bałtyku**. Ag­
resja komunistyczna w pań­
stwach bałtyckich. 14.25 — Pro­
gram białoruski. 15.00 — Ok- 
no.E ię^)0 -jTTsd&łwafęfe Świa­
towych Igrzyslę. , Sportowych 
Litwinów. 18.00 (Tr̂ i- Wiadomości. 
18.10 — „W priegląęjzi.fl jkrałop 
wyntf: Spacery <■ Ifitninrfci ęejgżką^ 
mi.B|&60 -my jWja4<Wfl9$c\. PftPfl-  
1 u dniowe (tO frh” * 9.ęftahjpsPolo> 
skie^studio. >49.^ a io ^ a ijy ą ^ ,
20-1 Or. VTT1 D o^rąnpęk^sir^^W  —si 
Panoram a, n boP^flffairh*
„Słowo**. ,21.520 rrnriBsZfgr^a*; 
22,2,Ó;o-wU < Letnie Hstyr.,rZ~Frani. 
c j f y b r r 7 /o K g p c e r j t ;j , .iwięc^p-

iwńgipnpjfę. , ^ f i o

23.55- — Spotkanie 1 przyjaciół 
fundacji dobroczynności iiti. Lwa 
Jasziną. 2.10 ’— Film fab. 
„Wejście na FudżijamęM.

Moskwa l |
8.00 — Gimnastyka poranna.

8.15 — Zdrowie. 8.45 — Kre­
skówka. 8.55 -— Publicystyka 
filmowa republik związkowych.
9.15 —1 Sport dla wszystkich. 
9.30 — Wideokanał „Wspólno­
ta*4. 12.00 — Wideokanał „Plus 
jedenaście**. 14.00 — TV film 
dok. 14.55 Collage. 15.00 — 
M istrzostwa ' ligi światowej w 
siatkówce mężczyzn. 16.00 — 
TV program „Rodzina**. 17.00 
— . Tv szkic „Trzy siostry czyli 
szlacheckie gniazdo*4. 17.45
— Międzynarodowy konkurs 
muzyki kameralnej w pałacach 
Leningradtt.^8.3& ‘'  - r  Informa­
tor parłam^nftffW 1 Rosji. 19.00 
l i i  S p o t k a l i w  studiu kon­
certowym9^ -  Ośtóhkirtit? z dy­
rektorem 9fgAifelfśfIn^Ai ZRP 
„Aksaj** iWjńfem Bowa. 20.00
— Wieści: 20-.15T—. Dobranocka. 
20.30 —1'WJSfsfe? M. Lermonto­
wa. 21.00,*“D* Czas. . 21.40 — 
Kreskówki lldl© 1 !22.00

W ie śc i.^ 2 3 ć m  -d*  
ligi śtfiattfite]1 siatkówce
mężczyzn?*^[15 M istrzostwa

KTO

1  ‘■iiSMjflH M  „
PHi“ asami B ' ,  ,

ISS .niepotrzeiffl 
czeństwo bnl< 1

baSSrko I
krasomówcze I H  
wszystkim,'. l U l  
sl,e. a jeg0 “ J W I  
rdzo żyWa, I B S  

Kobieli *1
doskonali iję W H
Pielęgniarką. f S C l

23.20 — Nocne kijft?HBno>l9siq. my) św iata w jtiHo.
■iszowiliom ablBi jjanbst Awarszawa ffTJsl6ns ęl2
1.0.00. Wiadotności pofan- 

ne.-ril^OjlO +̂ -: Teleferie. 11.25 -tobI 
„Na>idcdr;owie“ program  re-oin j  kreśe^jnya to śKa;libief*oS
91“ bs-frrranagazyniA wojskowy, j,
12.łO»^fwvKoncert ł iiyożfeńF«r 12140 '̂ r
— l?ocrfcBUłkavz Midty. ł3 .00 i—~ 

^„Loż>att„ -y-onnagazlynci .tćktrałny. .
13.B5ol4- ,}^oyh-fnma®a«|yi*lę^:oH s b 
logfoanyisM&S — Wielki- s p o f t^ ,

hl5.55ęiiks,.$iódem ka“ w „Jedy- 
nce^on l^ .^assfii Opoka ■«— 1 pro­
gram  ' reddkcji ’ katolickiej. 17.05
— ;,Zielony karnaw ał-  — turniej 
tańca towarzyskiego (cz. 2). 
17.30 — „Skarbiec** — m ag a­
zyn historyczny. 18.15 — Te- 
leexpress. 18.30 *— Tele-audio- 
wideo. 19^5 — „Butik**. 19.55
— Z kamerą wśród zw ierząt.
20.15 t— ' Dobranoc.
W iadom ości- 21 r

ig o  dnia zapukasz 
drzwi** (2) ost.) — film fab. 
prod. włos. 23.10 — W iadomoś­
ci wieczorne. 23.30 — Sportowa 
sobota. 24.00 — . „O pole-91**,- 
recital Krzysztofa Daukszewi- 
cza. 0 4 0  — „Śledztwo na wy­
spie Sunshine** *— film fab. 
prod. angielsko-niemiecko-wło- 
skiej.

Moskwa 1 
7^30 — Gim nastyka rytmicz- 

8.00 — Poranny program  
rozrywkowy. 8.30 — TSN. 8.45
— „T archany dzłś**. 9.00 
Koncert. 9.55 — M ama, ta ta  i 
j‘a. 10.25 — 1 Zatrzym aj się, 
chwilo. 11.00 — Gwiazda po­
ranna. 12.00 —■ TV film dok. 
12.50 | § |  TV film fab. „Ja i 
moi sąsiedzi". 13.55 — Kres­
kówki. 14.20 —  „Księżniczka 
M ary i inni“. 15.00 —  TSN.
15.15 — TV film dok. 16.10 — 
W spomnienia o pieśni. 16.45 — 
Dzień poezji. 17.35 — Prem ie­
ra  serialu  anim ow anego „P sz­
czółka Maja**. Ode. 8. „W illy 
u mrówek**. 18.00 — Panoram a 
m iędzynarodow a. 18.45 — Kon­
cert. 18.55 — Film fab. „W ejś­
cie na  Fudżijamę**. 21.00 — 
Czas. 21.40 — Klub wesołych i 
pomysl.owych-91. 23.40 — TSN.

 toóain y  . ."J
NIEDZIELA-; 28 LIPCA 

wyw yljspjWEileyld my; ■
' ui j j .n o ib ;•.

9;00’W  W9§t«ifl#feci.s 9 . q « ^  
Niedzieln^iazfelłitfli^.80^ — Po*- 
ranek rtifedzft?ffl .̂ ?0.30- — 'Ale­
ja  Wórnóśdii rl f .0 0 ' — Dziennik 
SISL. 11.30' — Program  „Zie­
mia rodzinna**. 13;00 — Nasz 
język. 13 .30 .— Muzyka . nie­
dzielna-.0 'IłlOÓ ^  Film fab. dla 
dzieci. 1 5 : 0 0 ' Koncert życzeń.
16.00 — Rozmowy wileńskie.
17.00 — Program  religijny. 
17.30 — Z podróży po Amery­
ce (1). 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Na ekranie Charles 
Bronson. Film fab. 19.15 — 
Czy dościgniemy Danię? 20.00 
— Dobry wieczór. 20.30 — P a­
noram a. 21.00 —  Muza: Pa-

20.30 —-  ryż — \yilno. 21.30 —  Stano- 
, „Pewne-::, wisko przewodniczącego RN 
do m yjjhoa republiki, i 21.45 — ' Wspotńhie-

K a l e n d a r i a

d n i tn ^ M 1;
' ku ~  158 dni “ k

♦  ^nj|< Zodiaku.
♦  Imieniny _  1 ^  

iońcj i^  Wschód si 
zachód -  21.33 
16 eodz; 16

Pogodj

aktorze B. Babkauskasie. 
22.55 — Dziennik. SISL. 23.15
— Wiadomości wieczorne. •

W arszawa 
9.10 — Od niedzieli do nie- 

dzielL 9.55 ■— Program  dnia. 
10.00 Teleferie. 11.30 —
„Przygody roślin (7) — film 
dok. prod. francuskiej. 12.00 — 
Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi. 12.25 — Wojskowy 
program  publicystyczny. 12.50
— Koncert życzeń.- 13.20 — 
„Circom Regiohał** prezentuje. 
13.50 — M agazyn „Morze** 
14.10 — „Alfabet komedian 
tów “. 14.50 — Agrom arket 
15.15 — Relacja z XXV Festi 
walu Kapel i Śpiewaków ^ 
Kazimierzu. 15.40 — „Pieprz 
wanilia**. 16.20 — Telewizjer
16.40 — Telewizyjny Teatr Roz 
m aitości: P ierre Chesnot — „Wi 
taj Max, czyli renowacja**. 18.1
— Teleexpress. 18.30 — Tele 
wizyjna aukcja dzieł sztuk
18.40 —  Recital H anny Bana 
szak. 19.10 — Telewizyjna auk 
cja dzieł sztuki. 20.00 —  Wie- 
czorynka. 20.30 — Wiadomo^ 
ci. 21.05 —  „Kim jest ten chło 
pak?** (1) — Serial prod. franc. 
22.05 — 7 dni — świat. '22.35

Kpra
Kąc
Kbo
B y i
Krze
łon
|cuj
HtC
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t t £
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Litewska S  ffl 
orologfczna przertk*, 
lipca zachmurzenie > 
krótkotrwałe denat i 
burze.^ Wiatr z ki 
zmięniłych, .slaby. Tas 
2 4 -^ -j^  s(ppńi.

W  ciągu  m E g  
dni przeważnie bez |  
T em p era tu ra  w nocy \ 
dzień 19—24 stopnie.

—  Sportow a niediieU. 
W iadom ości wieczoru. SI 
K o n c e rt |  Berlina.

Moskwa I

8 .0 0  Formuła -  I U  
K o n c e r t; !  muzyki 
8 .4 5  —  Ciągnienie Sfrt
9 .0 0  —  Wczesnym
10.00  —• W służbie o 
1 1 0 0  —  Poranny pngfj 
ryw k o w y . 11.30 — 
różn ików . 13.00 -  W, 
s a m  sobie. K  | M  
14.05 —  TV film * ^ 3  
T S N . '15.15 -  Kitd * J  
15 .35—  Maraton JS-' 1
G o d z in a 'd l»  v 5L,IV (,  
d o w e  baśnie i 
kraj óyW * 18.05

i il„Ziemia ,ir- 
domem“. 18.3® tH B  
przedstawia. ** IR  
narodowy te 11™. (5 
czny „Ziole r®0;

21.00 — Czas. n .« ' i

Wileńska Szkota Kolejowa
ogłasza  zapisy do grupy z polskim językiem wy­
kładowym, gdzie można będzie zdobyć zawód po­
mocnika m aszynisty lokomotyw spalinowych.

Nauka trwa 2 lata 10 miesięcy. Zapraszamy tych, 
którzy ukończyli 9 klas szkoły średniej.

Zwracać się: W ilnius, ul. Islandijos 3/18. Tel. 
62-97-28, 62-89-28.

2310 p S i l

czucia l l i y
ZUBĘŁH M
c a  sk ladsjj j t l .
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K U R I E R
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Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe) i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1958 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam. nr 1315.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wlltis*4.

Redaktor Zbigniew BALCEW1CZ

TELEFONY: Redaktor — 22*42-46, zastępcy redaktora, sek­
retarz odpowiedzialny — 61-38-34.
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